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Ulgi dla zadłużonych.
Przesi lenie gospodarcze  obserwowane  w caiym 

łw i e c i e  szczególnie dotknę ło  go spodarkę  rolną. W p r a w ­
dz ie  i warsztaty przemysłowe dzisiaj znacznie upadły^- i* 
pracownicy  tychże jednak  korzystają z różnego  rodza ­
ju doraźne j  pomocy,  czy to w formie świadczeń fundu­
sz u  bezrobocia ,  czy w formie świadczeń instytucyj s p o ­
łeczno  ubezpieczeniowych —  natomiast  całe masy p ra­
co w n ik ó w  rolnych tej po mocy  są pozbawieni .  Nic ża ­
l e m  dz iwnego,  że .u nas,  gdzie 70° o ludności  rolniczej — 
r becnie  dużo  i często sprawy p o m r c y  rolnictwu się 
om aw ia i kto wie czy rzeczy te nie są dzisiaj na jp i l ­
n ie j sz ym  i na jważnie jszym pos tu la tem państwowej  
polityk i wewnętrzne j.  Urządzony  n iedawno  w całym 
państw ie Tydzień  Rolniczy miał  za zadanie pobudzić  
z  jed ne j  s t rony dyskus je  na temat  obecnych pot rzeb 
w rolniciw ie, z drugiej  st rony s tanowić miał  dowód,  
źe  spraw y rolnictwa i poprawa bytowania  tychże stały 
yię p ie rwszym zadaniem czynników rządzących.  Akcja, 
kto Wie czy nie spóźniona niemniej ,  j ednak  należycie 
obm yślana i przeprowadzona ,  może  n iejedno zło u s u ­
nąć względnie  zapobiec  da lszym szerzeniu się biedy 
i nędzy .  W każdym razie stwierdzić należy,  że p o ­
p raw a  sytuacji  w rolnictwie- staje się poważną  t roską  
o b e c n e g o  rządu,  co więcej są pewne  oznaki  w sk a z u ­
j ą c e  na to, że akcja weszła na dobre tory i p o s tę pu je  
n a p r z ó d .  S p ia w ą  bardzo ważną ,  która jest  j e dn ą  z przy­
c z y n  b iedy i niemożnośc i  p rzet rzymania  obecnego  k r y ­
zysu , to nadmi erne  obdłuźenie  wsi i nie mo żn ość  
w o b e c  spa dk u  cen produktów rolnych — sptaty za­
ciągn iętych  długów.  — Sam znam wypadek ,  gdz ie

chłopu,  który był  winien około 500 dolarów sp rzedano  
na licytacji ki lkudziesięcio morgowe gospod ar s two za 
niesłychanie ni ską cenę, robiąc z niego i j ego  rodziny 
nędzarzy  pozbawionych dachu nad głr-wą.

By tego rodzaju w y pa dkom ,  corrfz częściej się 
powtarza jącym zapobiec,  rząd wydał ustawę,  która 
przewiduje  moż noś ć  odroczenia spłaty d ługów na okres 
później szy w wypadkach,  kiedy obdłuźenie grozi  
ruiną w da ne m  gospodarstwie.  Doteczy to d łu ­
gów zaciągniętych prywatnie,  na tomiast  niedoiyczy  
d ługów  zaciągniętych w instytucjach f inansowych ja k  
Kasy Oszczędnośc i ,  Kasy Stefczyka oraz zobowiązań  
podatkowyc h czy ubezpieczeniowo-spolecznych.  U nas  
na Podhalu ,  gdzie kredyt  prywatny miał wielkie za 
s tosowanie,  gdzie zarobiony czy zaoszczędzony pie­
niądz nie szedł  do kas lecz stanowił  wewnętrzny  obró t  
naszej  giełdy pożyczkowej ,  ustawa ta nabiera specja l­
n e g o  znaczenia.

Ja ko  przykład nieufności do instytucji o szczęd ­
nościowych niech będzie fakt, iż w okol icach naszych  
pieniądz  wędrował  do kieszeni  obcych,  skąd  bardzo  czę­
sto nie wracał, narażając na iwnych na n iesłychane  straty.

Przy każdym Wydziale Powia towym istnieje t. zw. 
biuro dla spraw finansowo-rolnych ,  które o b d łu żon ym  
prywatn ie  d łużnikom w wypadkach  n iemożności  s p ł a ­
cenia d ługów idzie z pom ocą ,  odraczając  sp łacanie  
d ługów na okres lepszej konjunktury  gospodarcze j .  T a ­
kie biuro istnieje i przy Wydzia le  Po wia to wym w N. 
Targu ,  gdzie w wymienionych sprawach in te resowani 
winni  się zgłaszać.  . D r. Ciszek
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Wasza młodzież w szkołach.
Ludność  Podhala,  to rolnicy w bardzo  p rzew a­

żającej  części. Wielu badaczy Podhala ,  a zwłaszcza 
Witkiewicz i Orkan zastanawiali  się nad tem, że 
P od ha le  winno  wyrobić sobie silną warstwę intel igen­
cji. Inteligencja wyrosła z ludu będzie znakomi tym 
p o m o s t e m  między wsią a mias tem,  s tanowiącemi  róż­
n e  warstwy społeczne  i nierozumiejącymi  się w za ­
je m n ie .  —

Ognisko  warszawskie Związku Podha lan  w s w o ­
im  czasie w r. 1928 podjęło się zadania zbierania ma- 
ter jałów na Podhalu,  j akby  pobudzić naszą młodzież 
wiej ską,  zwłaszcza w rodzinach przeludnionych i w g m i ­
nach ,  gdz ie  jest  wielkie rozdrobnienie gruntów,  do 
o d dani a  się innym zawodom.

Przep rowadzono tedy t. zw. ankietę,  to znaczy 
w ys ł ano  p isemne zapytania do wszystkich gm in  P o d ­
ha la,  do wszystkich urzędów parafjalnych i do wszys t ­
kich k ierowników szkół,  z nas tępującem pi sm em :

. C u d n e  Podhale  nie może wyżywić swej ludne ś- 
ci.  Toteż część jej m im o  największego przywiązania 
d o  swej ziemi musi  ją opuszczać i szukać  chleba 
w  innych okolicach Polski  lub zagranicą.

Nasi  wychodźcy  nie mają jednak  odpowiedniego  
przygot ow an ia  do  nowych warunków życiowych,  nie 
m a j ą  też fachowego wykształcenia,  żyją tedy na o b ­
czyźn ie  w t rudnych warunkach.

Pozostała zaś ludność małorolna cierpi biedę, 
g d y ż  sama  tylko nieurodza jna  ziemia nie może  jej 
d a ć  dosta tecznego  ut rzymania.

Koniecznem jest  zatem stworzenie nowych war­
sz ta tó w pracy obok rolnictwa w postaci przemysłu 
d o m o w e g o  i j ednocześnie skierowanie chłopców 
i  dziewcząt ,  szczególnie uzdolnionych,  do szkół  facho­
wych,  oraz do przemysłu  i handlu.

1 dn ie ją po temu wszystkie warunki.
Są  bowiem okolice Podhala ,  których ludność 

g ro m a d n i e  objawia zamiłowanie  do pewnych zawo ­
d ó w  i do pewnych gałęzi p rzemysłu  i które mają dłu- 
gu le tn ię  tradycję w tym względzie,  j akoto zami łowanie 
d o  robót  ciesielskich (budarstwa),  kowalstwa,  rzeźby 
i  snycerstwa,  bednarstwa ,  garncarstwa,  tkactwa i td., 
u  kobie t koronkarstwa  i td. Owe ogniska  przemysłu  
d o m o w e g o  rozwijają się w rozmai tym stopniu,  czasem 
w y g a s a j ą  i tylko pamięć o nich pozostaje.

W każdej  wsi znajduje się pewna  ilość ludzi, 
o b d a r z o n y c h  szczególnemi  zdolnośc iami i zami łowa­
n y c h  do różnych gałęzi p rzemysłu lub innych zajęć. 
Wie lokro tn ie  jednak  dla braku sprzyjających warun­
k ó w ,  braku pomo cy i organizacji  —  jednostki  takie 
m arn ie ją .

Należy więc rozwinąć wrodzone  zdolności  n a ­
s z y c h  Podha lan  we właściwych kierunkach i wy kor zy ­

stać sprzyjające warunki  dla przemysłu lud ow ego na  
Podhalu.

Dla osiągnięcia pow yższego  celu po t rzebny  jest  
odpowiedni  mater jał  statystyczny.  Dla tego  zw racamy 
się z gorącą  prośbą  o udzielenie nam jak n a jd o k ła d ­
niejszych danych ,  co do pytań,  zawartych w za łączo­
nych arkuszach,  które upraszamy  wypełnić i jak n a j ­
rychlej przesłać pod a d r e s e m : Warszawskie O gn i sk o  
Związku Podha lan  w Warszawie" .

Na podstawie tych zapytań  został  z g r o m a d z o n y  
duży  materjał  z całego Pod hala ,  tj. ze wszys tkich 
gmin  powiatu nowotarskiego,  makowskiego,  żywiec­
kiego, l imanowskiego  i nowosądeckiego .

Ponad to  sądeczyzna  i l imanowszczyzna  z g r o ­
madzi ły bardzo obfite materjały,  obe jmujące  wykaz  
wszystkich intel igentów,  którzy wyszli wprost  ze wsi,  
pokończyl i  szkoły średnie wyższe  i są na różnych,  
często bardzo wysokich stanowiskach i są rozsiani  • 
po całej Polsce.  Oni  to tworzą  w niektórych mie jsco ­
wościach Ogniska  Podhalańsk ie ,  jak np. w Krakowie ,  
w Warszawie,  w Łodzi ,  w Brześciu i td. Niektóre wsie 
na Podhalu dały wyją tkowo wielką ilość intel igencji ,  
jak np. Pisa rzowa w l imanowszczyżuie.

Lecz nietylko jest  praca statystyczna.  Są czynne  
starania i zb iorowe i po jedynczych ludzi dobrej  wolif 
aby ułatwić naszej młodz ieży kształcenie się w szkole  
i w różnych zawodach .

Najbardziej  znany jest  zespół  16 ch łopców 
ze Spiszą i Orawy,  synów chłopskich,  którzy przy 
wydatne j  pomo cy  Rządu,  kształcą się w g imnazjach  
warszawskich.  W ia dom ą  jest  dalej rzeczą, że w Kra­
kowie młodz ież  podhalańska  i na uniwersytecie  
i w g imnazjach  jest  liczną, znajduje pomieszczenie  
w bursach,  gdzie zdobywa pomieszczenie  i swo jemi  
zaletami osobistetni  i poparc iem ludzi . dobrej  woli 

j i nas Podha lan  i nam przychylnych.
Są też usi łowania  w tym kierunku i w zapadłych 

kątach Podhala .  1 tak w powiecie l imaf towsko-mszań-  
| skim w ojczyźnie Orkana , '  roztacza się opiekę  nad 

chłopakami  mającymi  uzdolnienia do rzeźby,  a s t y ­
pendys ta  naszego  powiatu Mrozowski  z Krosny koło 
Ujanowic zatrudnia u siebie ki lkunastu pomocników.  
Roztacza się opiekę  nad wychowankami  Górskiej  S z k o - - 
ły Rolniczej w Łososinie górnej  i staje od by waj ą  się 
ich zjazdy.  Ci, którzy m ają  wybitne uzdolnienia do  
nauk  szkolnych,  kształcą się w gimnazjach  i seminar-  

, jach nauczyc ielskich,  niestety daleko,  bo w Now ym  
Sączu, o godz inę  koleją od Limanowej .  Bardzo n iewie­
lu stać na to, aby 50 do 60 złotych płacić w bursie.  
Więc kupują  miesięczny  bilet kole jowy za 12 zł. z Li- 
ma no wy ,  lub z sąsiednich Ty m b ark u  czy P isarzowy  
i o nocnem świetle, pół do  szóstej  rano w yje żdża ją
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do N o w e g o  Sącza Z tych ch łopaków 34 zorganizowa ­
ło się przy l imanowskiem Ognisku ,  j ako o so bne  Kół ­
k o  p o d  przewodnictwem p. Gibasa.  Od  końca maja 
g r o m a d z i  się młodz ież  w każdą  niedzielę po d  hasłem 
s a m o p o m o c y  wzajemnej,  p om aga n ia  sobie materjalnie,  
p o m a g a n i a  w nauce bez w y m g ro d z e n ia ,  zaprawiania 
s ię  do  pracy społecznej ,  wyznawania  zasad  abs ty nen ­
ckich i co najważniej sze,  wyrabiania w sobie ducha 
po dh a la ńs k ie go .  Literatura podha lańska  jest  ich pierw- 
s r ą  i najważnie jszą książką,  wskazania Orkana  są ich 
ewange l ją .  Szesnas tu  z nicn było tego roku na d o ­
r ocznym  Zjeździe Podha lan  w Poronin ie  i odnieśli  
s t a m t ą d  niezatarte wspomnienia.

W  początku  września br. udało się dla mch z d o ­
być  punk t  oparcia w mieście,  gdzie codziennie się 
sc hodzą ,  wyrabiają  zadania szkolne,  uczą się ze wsp ól ­
n y c h  książek,  s łowników, napi ją  się gorcowej  herbaty,  
a p rzy  pogwarce  i zabawie wyrabia ją  w sobie ducha  
p o d ha la ńsk i ego .

Wzrusza jącym był widok  we ś rodę  23 l i s topada  
br., gdy  zgromadzil i  się rodzice tych chłopaków, sp ra ­
cowane i zab iedzone  matki ,  chudobni  ojcowie.  W je d ­
nej sali chłopcy nad otwartemi  książkami i zeszytami ,  
w drugiej  saM stroskani  rodzice,  a pełni radości.  Z je ­
chała na ten dzień do Limanowy Dyrekcja g i m na z ju m  
z N ow ego Sącza, aby się przypatrzeć  z bliska,  co się 
tu dzieje. Serdeczne  było powitanie dyr. Dudy i proL 
Serafina z chłopakami ,  ^ potem z rodzicami.  Du ch  
nowoczesny wioną ł z ujęcia sprawy przez obu  panów.  
Rezul ta tem ich pobytu było zawiązanie Koła rodziciel­
skiego.  Rzecz charakterys tyczna ,  że nie bogaci  g a z d o ­
wie, lecz właśnie ta część uboższa  śle dzieci d o  
nauki

Mimo  ciężkiego kryzysu gospoda rczego  nie usta- 
1 wajmy tedy w usi łowaniach,  aby  wszys tko co się ty l ­

ko da,  robić na pożytek  Podhala .
J .  Stjd> i(f.
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Ślubowanie druchen Ochotniczej Straży Pożarnej w Zakopanem.
Przez os tatnich kilka lat oddział  Ochotniczej  

S t raży Pożarne j  pogrążony był  w letargu, nie da 
jąc  znaku  życia o sobie,  nie spełniając zadań organi ­
zacyjnych .  Przyczyna  tego  gorszącego  stanu rzeczy

tkwiła w partyjnictwie,  które na terenie Z a k o p a n e g o  
posiadało zawsze specyficzne cechy i nierzadko s ta ­
wiało interesy partyjne po nad  interes ogólno-społeczny .  
I dopiero w tym roku młodsza  generacja z nruci i tm

M I C H AŁ BAL ARA.

J a k  sie c iert  ze świentym  
M ija łem  stowarzisyli.

T.
Dzie było,  t am było,  doś na tćm, ze sie to 

dzio ło  prowdziwie  za łóńskem w Mienkosynie.  Bywuje 
tam o d p u s t  nie na zodne go świentego,  ino na Sićkif 
Św ientyf w jesieni.  Nic to było wyst ryncyć za patruna 
kościoła sićkif świćntyf,  ale t isióneno bieda była p o ­
ukła dać  tyf świćntyf w kościele, zeby sićka wleźli 
i zeby zod ne m u nie była krziwda. Oni  se ta dali rady 
Mi ćnk osani e  ś n i e m i ;  hoć tyf świ ntyf był  cały regi- 
mćfit, to kozdego osiodlćii  na swojem miejscu.  Głów- 
niej syf  poustawial i  na ó ł t o r z e ; poślednie jsyf  zaś po 
bo ka f  ół torzy,  po ścianaf koło okien,  pod hórem,  na 
t iórze,  ba  jesce i pod  powało m if dwa siory siedzi,  
a toci popłóńs i  śwjćnci,  to juz ino w kościółku stojóm 
d o o k o ła  ół torza,  jak wojocy,  a toci numniejs i  to jesce 
i z b a b iń c a  zakukujóm do  kościoła.

Gazdowie  se swojego patruna Św. Jezydora  p o ­
stawial i  na  prawe skrzidło g łó wnego ółtorza,  zeby  wse

było poz iomie  na niego,  ze hoć  nowiencyl  ludzi jest 
w kościelej to go z pod hóru bez g łowy wse widać. 
Po  lewej stronie zaś stoi św. Alojzy ze św. Stanis ła ­
wem i poz iór  da jóm na dzieci, zeby se ś imoły  i n ie  
osprawiały w koście!^, ino modleły.  Na lewym ółtorzu 
małym stoi św. Wawrzimec  w cy iw onym  ornocie i p o ­
kazuje zelazny jakby  moslecek,  ze go na n iym upiekli .  
N a d  ó łtorzem zaś w powiet rzu unosi  sie św. F lor jón  
i leje wode  ze skopca.  Na drugiem ma łym  óitorzu 
świenci Cyryl  i Metod  z krzizem w renkaf woju jóm 
z pogańs t wem i krzscóm ludzi na wiarę krześcijań- 
skóm.  Na d niymi furgo ptok bioly — to duf świćuty- 
Koło kozanice stoi śtyróf apos toió ł  ewangiel istó w r 
św. Matus ,  św. Marek,  św. Lukos i św. Jón ,  wyción-  
ga jóm rence do  ludzi, j akby  jesce i dziś ucyli o P o -  
niezusie.  Hore  pod  powałom zaś św. Pieterpaweł  p o z t y r -  
kuje klucami,  koło niego św. Morcin na s iwym koniu  
odrzino sab lóm pół  kaba ta  i daje go źobrakowi,  za 
niymi  św. Krzistofor przenosi  małe dziecko bez wode,  
dali św. Wendelin,  św. Ignac, św. Simeon i cały sior 
rozmaityf  świentyf. Na  hórze na organie  św. Świerad 
z drugóm siwuućkóm brodo m siedzi w wygni tem d e m -  
bie i n imoze  sie rusyć ś niego,  bo do kadłuba krajem 
sóm powbi jane dwóm a rzendami  d ługie  ostre jak cier-
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Józefem Pawlicą na czele, wychowana  w duchu  naro- 
d ow o- le g j on ow ym ,  a t e m sa m em  rozumie jąca  interes 
państwa  i spo łeczeńs twa — zdołała przezwyciężyć kie ­
runek  oportun is tyczny i pchnąć straż pożarną  na 
d ro gę  żywotności ,  ku spełnianiu zadań s tatutowych.  
P ie rwszym dodatn im objawem tych poczynań jest  zor ­
g ani zow an ie  drużyny żeńskiej  ku obronie przeciwlot- 
n iczo-gazowej ,  która w niedzielę 20 l is topada  1932 r. 
ł ączn  e z całym oddzia łem O. S. P. złożyła ś lu b o w a ­
nie niesienia p om ocy bliźnim w n iebezpieczeństwie.  —  j  

W  uroczystości  tej wzięli udział  przedstawiciele władz 
i organizacyj .  Widz ie liśmy w gronie uczestników za 
s tępcę  s tarosty powia towego p. Fullera,  kom endan ta  
gar .  ppłk.  K. Szydłowskiego,  komisarza  P P. p. Jana  
Gawlika ,  burmistrza p. Winnickiego,  v. burmistrza p. 
Jac inę ,  naczelnika IV okręgu O. S. P. p. Dworskiego,  d e ­
legacje straży ze sz tandarami ,  należące do rejonu z a ­
kopiańsk iego ,  naczelniKa re jonowego Hajca i wiele 
inny ch  osobistości .  Po uroczystem nabożeńs twie ,  od- 
Drawionem w kościele paraf jalnym, uczestnicy i d n r  
żyny  przeszli w pochodzie  przy dźwiękach orkiestry 
n a  Plac Wolności ,  gdzie dope łn iono  aktu uroczystości  
o r a z  wbijano gwoździe  do tarczy pamiątkowej  wyob ra ­
żającej  orła, u fundowanej ku upamię tn ien iu  chwili, 
w  której Córy zakopiańsk ie  zobowiązały się nieść p o ­
m o c  bliźnim, gdy  tego zajdzie potrzeba.  Chwila to 
b y ł a  nadzwyczaj  podniosła i nastrojowa,  gdy  zo rgani ­
z o w a n e  i u m u n d u ro w a n e  druhinie powtarzały za n a ­
czelnik iem Dworskim słowa ś lu bow ani a :  „Chcemy
w.ern ie  służyć Ojczyźnie  i społeczeństwu — tak nam

nie bróniki,  ze sie pomie ndz y  nie n imoze przephać,  
a  do tego nad g łowom wisóm śtyry kaminie,  zeby 
n i e  zasnół.

Przi wejściu do kościoła po jednej  strónie św. 
Fr anc isek  zbyrko skrzineckóm i pyto o ja łm użnę  lo 
b i edn yf  a po drugiej  św. Jantoni  z powrozem i różań ­
c e m  u boku trziinie k laskajóncego  rencuckami Ponie- 
z u sk a m i  na renkaf. Św. Jan tóni  ino ceko, zeby sie fto 
d o  niego pomodló ł ,  to hojco nojdzie,  lebo t isióncke, 
l ebo  i innóm rzec.

Ale z po miend zy  tyf sićkif świentyf  nohónornie j sy  
i  noś.nizniej sy panuje nad  wielgim ol torzem ; jest  to 
n i e  bodaśftory,  ino świenty Mijoł,  arhangiel ,  ten,  co 
t o  kozdóin duse wozy i lebo do piekła sruci, lebo 
p uśc i  do nieba. Św. Mijoł wyziero,  jak rzimski wojok ; 
o cy  u niego bystre,  jak u jas t rzembia,  na głowie mo 
z e la zny  hełm,  na piersiaf pancyrz z naramiennikami ,  
ko la n a  gołe,  łydki  nagolennikami kryte,  przi boKu 
s a b la  a w renkaf pika.

Nei by łoby  sićko nic, ale dzie som świśnci ,  tam 
m u s !  być  i p o k u s a :  sóm ludzie dobrzy i lo tyf św.en- 
c i  wystarcóm a toci gorsi  mu só m mieć jakiesi  niecyste 
s two rzenie ,  zeby się ku niym mogli  obracać.  Musieli  
i  Mieńkosanie  dać do kościoła pokuśnika  cierta. Nei —

d o p o m ó ż  B ó g “. W związku z uroczystością p rzem&- 
wiali do zebranych ; pp. Dworski ,  Pawlica,  ppłk. S z y d ­
łowski,  Winnicki i inni. Mówcy podkreślal i  zgodnie, ,  
że na leży dołożyć  starań,  aby wszystkie utajone s iły 
z jednoczyć  do współpracy  dla dobra pańs twa i narodui  
Cel ten można  osiągnąć  przez organizacje h u m e m ta r  
no-kul turalne,  j akiemi są Straże pożarne

Chó ra lny m okrzykiem wznies ionym na cześć N a j ­
jaśniejszej  Rzeczypospol i te j  zakończono p ie rwszą  część  
uroczystości ,  poczem o d b j l a  się defilada i przemarsz  
na Strażnicę,  gdzie d o ko nano  otwarcia Świetlicy. 

Szczęść Boże zbożnej  prac;, !
Uczestnik.

I y l ^ T Y ,

PIENIĄŻKOW1CE,  w l is topadzie 1932 r.
U

Zaledwie upłyną ł  m esiąc i kilka dni, gdy  dnia 
17,VIII br., tuż przed samemi  żniwam; ,  albo raczej 
w same żniwa,  bo już gos poda rze  wychodzil i  z kosą  
na ramieniu  w pole, spadł  znowu grad różnej formy
i wielkości,  był kanciasty i okrągły,  wielkości o rzecha 
włosk iego i kurzego jaja. Co się działo wtenczas 
w sercu każdego  rolnika pa t rzącego  na tę swą p r a ­
cę całoroczną,  to tego opisywać  chyba nie p o ­
trzeba —  dość, że każdy popros tu  truchlał  na wi­
dok tego zniszczenia,  które się stało w ciągu 15

ku f torymus świentymu go  mieli postawić,  jak nie ku 
św. Mjołajawi,  dy ón jest  wojok,  ón umie rubać sab lóm.

Prawie św. Mijoł cisnół  cierta pod  nogi,  s tanół  
mu je dn óm  no g ó m  na persiuf, pochylając sie do p rz o ­
du, d rugóm  wyciongnól  prosto na zadek do powietrzni  
zeby tym wienksym cienzorem gnieść cierta, a cierto- 
wi jaze ziobra t rzescóm,  bo św. Mijol jest liłrrp, jak 
sie patrzi  a nie marninka  ; l ewóm ienkóin trzimie za 
koniec piki, rozmierzól  sie w zud tak, ze łokieć z c ia ­
łem tworzy okienecko,  prawóin zaś przicisko ostry 
koniec piki do gar ła cierta i ino — ino go  fce z ik łuć .  
Ciert  zaś sie wije, jak st rzigóń i wydziero sie z pod  
nóg  św. Mijała,  bo to wrodoś  ciert moc ny  i twardy.  
Po d o b n y  je do cłowieka,  inoze z coła mu wyras iajóm 
dwa jakby  baranie rogi i k ó ltko w j ó m  sie ku zadku,  
pyscysko mo brzićkie, jak ziaba, ozór  długi ,  odzienio- 
na  sobie nimo,  ino jest  bez poły zarośniony  sierzcióm,  
ze zadku  mu og ón  styrcy gładziutki ,  jak wónz a na 
kóńcu kistka sierzci, jak u lefa, nogi ma hrube,  j e d n ó m  
końskóm a dr u g ó m  clecóm.

O g ó n e m  wije i ma jdze  po ziemi,  nogami ,  pere 
a z pysku  mu p iany w y h o d z ó m ; św. Mijoł  nic nie 
dbo ,  ino go  dusi  t akóm to wej wojnę  św. Mijała
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minut ,  wszys tko jak cepami  zbite. Żyto,  j ęczmień,  k tó ­
rego  nie jeden wygląda ł  kiedy już dojdzie,  aby mógł  
zżąć i ugotować bodaj  jaką „bry jke“ z niego,  bo 
nowych z iemniaków nie moż na  było jeść, gdyż  były 
b a i a z o  wodne  i nie miały smaku.  Tym czasem  stało 
się coś  innego,  żyto,  j ęczmień,  owies zostały na zie­
mi,  a ziemniaki ,  po drugi  raz zbite, smaku nie miały 
ż a d n e g o  —  po spożyciu wymioiy z nich brały. S ło­
ma  przybi ta do ziemi,  łąki po raz drugi  przy m u lo ­
ne ,  kapus ta  po łamana  i już niedoużycia.

Żniwa są już skończone ,  jaK kto to mógł ,  tak 
tę  „mierzwę" z pola sprzątną ł,  t rzeba siać oziminy,  
zyto,  gdyż  innych oz imin u nas nie sieją. Prawie 
każdy  go sp od a rz  żyto do  sit wu musiał  oobie kupić, ka ­
p us tę  kupić,  a dalej co będzie,  jaK pieniążków nie 
będz ie ,  a wiosna  i p rzednówek nadejdzie,  te z ie m ­
niaki  z tą kapus t ą  tylko, a może  „omascona  ja ło w­
cem" sprzykrzy  się przez całą zimę,  wiosnę  i lato. 
N ie  będz ie  chleba z czego upiec,  ani „moskoia" ,  klusek, 
an i  nawet  „bryjki" ugotować  —  prawda,  źe zaś nie 
u wszys tkich,  ale u wielu tak naprawdę  będzie.

Dla tego  to nie dziwcie się, szanowni Koledzy,  
i wy wszyscy obywate le  tej samej  Polski, że i ten, 
lub  ta, którzy przekraczają nasze  progi ,  nadstawiają 
o twar ty  worek z prośbą  o wsparcie,  bó oni teżby 
woleli  spocząć  w d o m u  i zająć się jakąkolwiek pracą 
d o m o w ą ,  njz odgrywać rolę żebraka z work iem po 
okol icznych  i sąsiednich gminach ,  jak Chyżne,  J a b ł o n ­
ka,  Spytkowice ,  Raba Wyżna  i inne, w całym powie­
cie nowotarskim,  a mo że  i w sąs iednim.

z ciertćm widzyme nad  wie lgem ół torzćm w kościele 
w Mićnkosynie .

Dzieftoryf ludzi to okrutnie mierżało,  ze tyn 
cier t  w kościele sie najduje,  bo co sie ku f torymu 
ś w ie n ty m u  modlel i ,  to if wse cióngło,  hoćby  ino blu- 
s k n ó ć  oca-mi na tego  c iena i zaroz if złość brała na 
n ie cys tego  du ha  i juz  wej wóntek modl i tby stracie'i.

Naozajs t  — to by ła moc  cierta, óna  swoje ro- 
t>ićła. A podzieftorzy zaś ludzie,  nowielcyl zaś baby,  
l o  m u  były barz rade,  bo jem p o m o g o ł  w rozmai ty !  
babrocmaf ,  cy to w zacytaniu uroku,  cy przi porobo-  
wisku,  abo przed  horobóm.  Staro Sulyc ino od  Bocule 
lem przisla do  kościoła,  klenckła i obrócieła sie wrze- 
c y  d o  św. Mijała a tu modlś ia  sie pociorki  naopak,  
b o  to wej do tego  cierta. Ale tys miała i muc,  sić- 
k iem ba bo m  óna  zacytuwała masło,  to kied ftorego 
ło p a  w puc iurzu od roboty bolało,  abo kie sie ręózg, 
to  ino go  tym mas łem baba posm ai ow a ła  od  dołu 
d o  góry ,  to odrazu był  zdrowusicki.  Staro Sulycino 
o d  Bocule  rozmaicie próguwała ; roz kie dziefki mo- 
jely ół torz,  to sie w y d ro p a ła .k u  ty mu ciyrtowi i uskro- 
ba ła  mu ze ś rod kowe go palca u nogi z pazdura  i je- 
sce go  pobośka ła  w r ę k ę ; kie potem jćj n iewias­
t y  dz iecko  mia ło  morzyska ,  to ino pokadz ie ła  tym

Pr zyznaną  m am y w tej sprawie p o m o c  od władz  
powia towych,  celem uzyskania zapomog i  w naturze,  
od Rządu lub Województwa Krakowskiego,  ale czy 
mo żemy na nią liczyć, tego na pewno nikt nam n ie  

I powiedział.
Streszczenie o owej klęsce gradowej jestem nie- 

[ jako zmuszony podać  Wam do powszechnej  w iad o­
mości z t ego powodu,  że ci ludzie, którym udziel i l iś­
cie Dodaj na jmnie j szego  wsparcia bardzo  chwalą  
Waszą  hojność i poczucie niedoli  bl iźniego,  za co 
niecii Wam wszystk 'm Bóg swem błogosławieństwem-  
wynagrodz i  i zapłaci.

J. C.

ŁĘTOWNIA,  w l istopadzie 1932.
Dzięki tutej szemu Ognisku  Związku Po d h a lan  

przeżyl iśmy w niedzielę dnia 20 l is topada parę p ię k­
nych i n ie zapomnianych  chwil. Ludność  wiejska, n a u ­
czycielstwo i goście z onolicy t łumnie zapełnili  o godz.  
5-tej pięknie ubraną  salę Strażnicy, Dy uczcić wielkiego 
piewcę Podhala ,  Kazimierza Te tmajera.  Zebranych  p o ­
witał wojt gminy ,  p. .Walenty Janiczak,  po rz em  prezes 
Ogniska  zagaił  uroczystość,  wskazując  na n iespożyte  z a ­
sługi Te tmajera i na cele, jakie przed sobą  pos tawił  
Związek Podhalan.  Pro gram  Wieczoru wypełni ły p rz e­
ważnie produkcje  chóru mieszanego  i męskiego pod 
doskonałem kierownictwem Franciszka Durka.  C h ó r  ten 
jest  p rzykładem,  czego może  dokazać  zapał  i praca,  

Ciąg da lszy na stronie 8-ej.

c ier towym pazdórem,  to odrazu dziecku przęsło,  iak 
kieby renków przewinół,  i było zdrowe, jak rybka  
w C or re j  Orawie.

Ludzie o niecystyf wecał Sulyciny miarkuwali ,  
ale wyraźnie o tćny nie godal i ,  bo sie boli, że jy m  
poiobi  i m o z ó m  jym syćkie krowy wykapać,  a b o  
i ludzie poumierać ,  Dzieftore Daby sie obowiały z e  
pokróny  Sulyciny może  P ó m b ó g  niscenście dopuśc ić  
na całóm dziedzinę.  Nocarzi  to juz  mierziol tyn ciert 
Mare  Zokościoła,  dziawecke cystom,  jak leluja, a juz 
nie m i od om ,  bo  jej 59 minyło i na 60 sie obró -  
rieło. Mara Zokościoła była okrótnie p ob oz nó m ,  n i e  
było odpus tu ,  zeby niem nie była,  hodzuwału  do Le-  
woce na Kalwaryjum, z tamtela przinosiela o k ru s y n y  
z pmo ka  de m b u  świentego,  rozdawała  ludz iom p o  
scypetce,  b o  ty było barz dobre na zćmby,  zaroz 
przestały b o l e ć ; ze Z akaminego  przinosieła oscypki ,  
obyrtańce  i k o g u t k i ; ba —  óna  i po Polsce f syndy 
obesła,  z C yns to how y poprz inos ie ła  obrozecki  Pan  en- 
ki Maryji  i do kozdego  d ó m u  dała ; hodzuwała  d o  
Ludźmierza  i na Kalwary jóm Zebrz idowskóm.  — -

(C. d. n.)
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DZIRŁ URZĘDOWY POWlflTU NOWOTARSKIEGO.
WYDZIAŁ POWIATOWY

w No w ym  Targu.  Nowy Targ,  dn. 18ł/XI 1932.

Nr. III, bud.  23 1 3 ,2 2.____

0  bezpłatnych odczytach objazdowych w sprawie  
budow nictw a ogniotrwałego w powiecie nowotarskim .

D o  Zwierzchności gm innych w powiecie 
nowotarskim.

Wielka ilość pożarów masowych rok rocznie n a ­
wiedza  wsie i miasteczka  polskie,  doprowadza jąc  do 
skra jnej  nędy  tysiące rodzin.  Mimo najlepiej  zorgani ­
zowane j  akcji przeciwogniowej  ochotniczych straży 
pożarnych,  walka z tym s t rasznym żywiołem nie b ę ­
dz ie  miała dużych szans powodzenia ,  wobec  nieognio- 
t rwałego  charakteru zabu dow ań  wiejskich i m a ło m ia ­
s teczkowych,  wznies ionych w 90°/o z drzewa i krytych 
g ą t e m ,  a więc przy użyciu niezwykle ła twopalnych 
mater jałów.  P on adt o  stan zabudo wań wiejskich i m a ­
łomias te czkow ych w większości  wypadków nie op o w ia ­
d a  zupełnie e lementarnym zasadom,  s tawianym obecnie 
no w o c z e s n e m u  budownic twu.  Walące się chałupy,  nie ­
ch lu jne  obory ,  s tajnie i chlewnie,  obdrapane  rudery 
m ałom ias te czkowe,  „ ruchome"  doły kloaczne,  wstrę t­
n e  ghojownik i ,  po łożone  tuż koło studni  z zanieczy 
sz c z o n ą  wodą  —  oto obraz niestety często spotykany  
n a  wsi i w miasteczku.  Stan taki w skutkach nietylko 
u ła twia  rozpanoszeniu  się pożarów,  lecz powod uje  
ró wn ież  szerzenie się chorób na gmi nny ch  wśród  ludzi 
i  bydła,  umiemożl iwia prowadzenie  racjonalnej  g o ­
s poda rk i  rolnej oraz przeciwdziała zaprowadzeniu  za­
s a d  ekonomj i  i wyzyskania  wszystkich możliwości  
w  każdej  dziedzinie życia gos podarczego  m ie s z k a ń ­
ców.

P ow od em  tak niskiego poz iomu budownic twa 
jes t  po pierwsze brak świadomośc i  mieszkańców co 
d o  konieczności  zmiany  istniejącego stanu rzeczy, po d r u ­
g i e  brak możl iwości  zaopa t rzen ia  się w ogniotrwałe i t a ­
n ie  mater jały budow lane ,  po trzecie zaś zbyt  małe wysił­
k i  spo łeczeńs twa w tym kierunku.  Wobec  tego zach o ­
d z i  paląca po trzeba  prowadzenia  akcji racjonalizacji  
b u dow nic tw a  i to odrazu w dwóch kierunkach,  a więc 
p rz ez  urządzanie odczytów,  pogadan ek ,  i kursów 
uś w ia d a m ia ć  ludność  wsi i miasteczek o konieczności  
zerwani a  z dotychczasowym sp o so b e m  budowania ,  
z apo zna j ąc  ich ró wnocześnie z pods tawami  now ocz esne­
g o  budownic twa ogniotrwałego.

Jak  wyżej w s po m nia no  niezwykle ważną rolę 
w  przeprowadzaniu  tej akcji odg rywa  udzielanie w s k a ­
z ó w e k  technicznych o sposobach  zaopat rzenia  się 
w  tanie i ogniot rwałe  mater jały budowlane.  W tym

wypadku szczególny nacisk należy położyć  na m o ż ­
liwości, jakie aaje  po temu budownic two betonowe.  
Moż noś ć  wyzyskania bezużytecznie leżącego p iasku 
i żwiru, z których przez dodatnie  niewielkiej  ilości 
cementu można  b. łatwo produk ować  pustaki  do w z n o ­
szenia ścian i dacnowkę cem en tową do krycia dachu ,  
odgrywa decydującą  rolę w ogniotrwałej  z abu do w ie  
wsi i miasteczek,  których mieszkańcy przeważnie s a ­
mi budu ją  sobie domki,  chaty i budynki  gospodarcze ,  
wreszcie beron umożl iwia  również w spo só b  n i e z w y ­
kle prosty i tani zbudować  fundament,  h ig jen iczną  
studnię,  wzorowy ustęp,  ogrodzenie ,  schody,  chodnik^ 
gnojownię ,  silosy i tp. bardzo  celowe objek ty dla 
gospodarstwa .

W związku z powyższem o d b ę d ą  się w tut. p o ­
wiecie z ramienia  Związku Polskich Fab ry k  Por t la nd -  
cementu  trzy bezpłatne  jednodniowe  odczyty  intor-  
macyjne,  a mianowicie :

1) w dniu 9. g rudnia  1932 r. o godz.  11 tej. 
W Nowym  Targu  w sali Sokoła,  2) w 10 grudnia  br.
0 godz.  10-tej w Krościenku w sali Kółka Roln.  3) 
w dniu 11 grudnia  b r . . o  godz.  12 tej w Cz arnym  D u ­
najcu w sali Urzędu gminnego.

Pr ogr am  jednoli tego po pu la rne go  odczytu  o b u ­
downictwie be tonowem na wsi.

I. Wstęp.  1) Rola budownic twa be to now ego i j e ­
go możliwości  na wsi. Wykorzys tan ie  tanich i ła twych 
materjałów' (piasku i żwiru), będących prawie  w k a ż ­
dej wsi pod  ręką ; moż noś ć  wykonywania  pracy wr cza­
sie wolnym od zajęć na roli, ł atwość budowy  z b e t o ­
nu, rola be tonu  w walce z klęską  pożaru,  g r zyb em
1 td. 2) Co to jest  beton,  jak powstaje,  j ego  zalety 
i wady.  3) Materjały do  betonu  : a) cement ,  j ego  w ł a ­
sności i p rzechowanie b) piasek,  jaki b j ć  powinien ,  
badanie  piasku,  c) g rube  kruszywo : żwir (przesiewa 
nie i przemywanie) ,  t łuczeń kamienny i ceglany (jaki 
kamień i j aka  cegła nada j ą  się kruszywo do b e łonu) 
żużle węglowe i wielkopiecowe (usunięcie szkodl iwych  
zanieczyszczeń).  4) Mięszanie be tonu ,  woda,  jej i lość 
i jakość.

II. Co  można  z betonu zrobić na wsi. 5) F u n d a ­
ment  be tonowy : budowa  z Kamienia po lnego  na z a ­
prawie cementowej  i z be tonu,  izolacja fundamen tów,  
6) Zużlo beton : budowa  ścian w deskowaniach,  z żużlo- 
betonu ubi janego,  7) Budowa z pus taków : wyrób
pustaka,  rola próżni  w pus taku,  budowa ścian z pu 
staka, 8) s tudnia  z be tonu : rola s tudni  be tonowej
w trosce o zdrowie i obawę pożaru,  ł atwość i t aniość 
budowy studni  be tonowej ,  wyrób  cembrowin ,  bud owa 
studni,  ' nne  zastosowania-  cembrowin be tonowych,  9) 
p rzepus t  be ionow y : j ego przewaga  nad innymi  m a ł y ­
mi mostami  t rwałość i taniość, wyrób rur i b u d o w a
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•przepustów,  10) s lup i ogrodzenie ,  (parkan) z betonu:  
•trwałość, moc,  ł atwość wyrobu i t aniość s łupów,  11) 
gn o jn i a  z b e t o n u : rola gnojni ,  j ako dostaiczyciela 
tdobrego nawozu,  łatwość,  ustęp be tonowy,  jego  rola 
-«w trosce o zdrowie wsi, 12) silos — dół do 
kiszenia pasz soczystych,  mo żno ść  konserwowania  
pasz świeżych,  m a gazyn  z imowy dobrej  karmy dla 
bydła ,  13) drobne wyroby z b e to n u :  krężmk,  płyia 

. chodnikowa,  żłób, poidło,  basen,  rynsz tok z be tonu i td.
III. Wiadomośc i  ogólne.  14) omówienie  l iteratury 

•popularnej o betonie,  czasopisma,  informacje o p o r a ­
d a c h  be tonowych i kredytach na maszyny.  Organizacja  
Łe tonia rn i  władnej, gminne] lub spółdzielczej  oraz 
wszelkie informacje o sprawach związanych z be tonem.

IV. Zakończ en ie :  15) Dyskus ja  na tematy omó- 
--wione, kalkulacja,  porady betoniarskie,  wyświetlanie 
^przeźroczy lub filmów, pokazy maszyn  do wyrobów 
i-betonowych; rozdanie  druków informacyjnych,  szkiców 
i  ulotek.

Przewodniczący  T. Wydziału pow.
Al. Korniak  Starosta powia t

S tarosta  Powiatowy
Nowotarski  Nowy Targ,  12/XI 1932 r.

L. dz P /5 /3 73 .32.

D o  wszystkich Zwierzchności gminnych 
w powiecie.

Inspektor  Pracy 40. i 41. O bw odu  w Tarnowie 
p i smem z dnia 21/X. b. r. L. 1379/32. doniósł  mi, że 
zawiadomienia  o nieszczęśl iwych wypadkach w przed ­
siębiorstwach przesyłane są Inspekcji Pracy ze znacz- 
nem opóźnien iem,  dochodzącem czasem do okresu 3. 

•miesięcy.
Proszę o zawiadomienie  interesowanych,  by donie 

sien.a o nieszczęśl iwych wypadkach b>ły przesyłane 
Inspektorowi  Pracy w terminie nieprzekracza jącym dni 
7 od chwili wypadku,  a to s tosownie do  pos tanowień  
art. 17. i 18. ustawy z 7 V I I .  1921. r. Dz. U. R. P. 

.Jłr. 60 poz. 413.
Opóźnian ie  w nadsyłaniu zawiadomień  o nieszczę­

śliwych wypadkach  w przedsiębiors twach utrudniają 
kontrolę i powodu ją  zwłokę w załatwieniu sprawy.

Za Starostę powia tow ego : 
Al. Fidler

Z astępca  S ta ro sty .

Wydzia ł  Powia towy
w Nowym  Targu.  N o w y  Targ,  10/X1 19 3 Ł
Nr. 1. róż. 2234; 1/32.

Do Zwierzchności gminnej  
(w powiecie).

Dowódz tw o Okręgu  Ko rpusu  Nr. V. w K rako w ie  
poda ło mi do wiadomośc i ,  że do  D. O. K. Nr. V. wpły  
wa duża ilość m e ldunkó w  powia towych K o m e n d  U z up .  
o zagubien iu  przez Urzędy  gm.  kart  powołania ,  wys ta ­
wianych dla rezerwis tów powo łanyc h  na ćwiczenea w o j ­
skowe.

Polecam P a n o m  Nacze ln ikom gm in  w razie z a g u ­
bienia tych kart powołania  przep rowadzić  d o c h o d z e n i e  
wyczerpujące,  k tórego wynik  p o dać  na leży  K o m e n d a n ­
towi P. K. U. do wiadomośc i .

Niezależnie od powyższego ,  karty powoła nia  t rak­
towane  być  powinne przez P a n ó w  Nacze ln ików gm«v, 
jako p ism o pilne o treści ważnej  i zagub ien ie  g o  w 
urzędzie gm in n y m  absolutnie nie po w in no  mieć  mieysca 

Przewodniczący  T. Wydzia łu  powiaL
Scarcsta p o w ia to w y ;

M . K o m in k a

WYDZIAŁ POW IA TO WY
w Now ym  Targu  No wy  Targ ,  l7 /X l  193jL

; V. busz,  szk. 1979/2/32

!
Do Zwierzchności gminnej  

(wiejskich w pow iecie).

Polecam Pa no m Nacze ln ikom gmin  w roku  b u d ż e ­
towym 1933/34 wyznaczać ko le jno po szczeg ó ln ych  
gospo dar zy  właścicieli koni  d o  przywiez ienia i  o d w ie ­
zienia księdza na p tukę religji i dopi lnować ,  b y  z a n ie d ­
banie w tym kierunku nie było p o w o d e m  d o  a i e o d -  
bywania się nauki religji

Zarazem polecam kwoty  pre l im ino wa ne  n a  wy­
datki szkolne  po zatwierdzeniu ich przez Radę  S z k o ln ą  
powia tową wpisywać w całości d o  budże tu  a d m in is t r a ­
cyjnego gm iny  bez jakichkolwiek zmiac. 

i Przewodniczący  T. Wydzia łu  P o w i a t
Stfarosta pow iatow y :

Al. K m nrnk.

^rosimy o -wpłacenie prenumeraty na l\?. kwartał br. i jednocześnie zwracamy się 
„z usilnern i serdecznem wezwaniem do tych wszystkich prenumeratorów, którzy  

zalegają z prenumeratą o wyrównanie zaległości.
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a Łęiówr.ia ma s łuszne  prawo być  d u m n ą  z pos iadania 
chóru,  j ak i ego  niema w całej okolicy. Nie dziw, że 
każdy  jego  wys tęp  witano gorącemi  oklaskami .  Były 
dalej  dwie p ięk ne  deklamacje  wierszy Tetmajera:  „Na 
Aniot  P a ń s k i “ i „List  Hanus i" .  Pierwszy wiersz wygło- 
siła p ięknie  pr zy ,akompanja men cie  skrzypiec Genia No- 
s id łakówna ,  a drugi  wypowiedz ia ła z orzejęciem Hanu- 
s iak ów na  Jadwisia.  Po d o b a ły  się również wys tępy pp. 
M ós t la  i Sarkiewicza z Jo rd anowa ,  którzy odegrali  na 
skrzypcach  szereg  u tworów oraz taniec góralski,  w y k o ­
n a n y  z iście zbójnickim te m pe rame nt em przez Bronka 
Mirka  z J o rd a n o w a .  Na zakończenie  delega t  j o r d a n o ­
w sk ie g o  Ogni ska ,  p. Dr. Stanisław Spławiński ,  w yg ło ­
sił  odczy t  o  twórczości  Te tmajera ,  w k tórym wskaza ł  na 
n ie przemi ja jące  wartości,  tkwiące w dziełach poety,  zwła­
szcza zaś  w „Legendzie  Tatr" i „Na skalnem Podhalu" .  
N a  zakończenie  odczytu pre legent  odczytał  szereg w y ­
ją tk ów z dzieł  Te tmajera  i wyraził  gorące pragnienie,  
by  książki  Te tmajera  zna lazły się w d o m u  każdego 
P odhal ańca .  P o te m  odbyła się zabawa taneczna  a nuta

podhalańska  długo jeszcze w noc  rozbrzmiewała p o  
Łętowni.  Należy wyrazić podz iękowanie prezesowi  
Ogniska  Józefowi Kowalczemu,  p. dziedzicowi Kernp 
nerowi,  wójtowi Janiczakowi,  kierownikowi chóru Dur- 
kowi i tym wszystkim,  których pracą i s ta raniem d o ­
szła do skutku ta piękna  uroczystość.  —  Miło jest  
chwalić, ale trza czasem i przyganić.  Oto  przykry zawód 
uczynił  dyrektor  Seminarjum jordanowskiego ,  p. K u ­
charski,  który w ostatniej  chwili mim o upr zedn ie go  
zezwolenia zabroni ł  uczniom Seminar jum wzięcia udz ia ­
łu w uroczystości.  A przecież takie zetknięcie się ze 
wsią tej młodzieży,  która w przyszłości  na wsi ma 
pracować,  pos iada dużą  wartość pedagogiczną ,  a po 
drugie  Seminar jum jordanowskie  stanęło t rudem t u ­
tejszej ludności  i chod zą  tam jej dzieci —  to też 
ta ludność  ma .prawo spodziewać  się od Seminar jum 
takiej droDnej przysługi .  T rudno to jakoś z rozum ie ć  
obcym przybysz om,  choć znaleźli tu dobrze p ła tny  
chleb.

Uczestnik..

C o  każdy powinien w iedzieć  
o  no w ym  K o d e k s ie  K arnym  ?

Na zakończenie  cyklu artykułów o nowym 
„Kodeks ie  Karnym" przedrukujemy na j ­
ważniej sze przepisy „części szczegółowej" 
o m a w ia n e g o  Kodeksu .  Wybra l i śmy tylko 
najczęściej w życiu spoty kane  przestępstwa.  
O b y  uświ adom ienie  sobie kary grożącej  za 
nie, p rzyczyni ło  się do zmnie jszenia  prze­
stępczości  na Podhalu  ! —

Zbrodnie stanu.
1) Kto usi łuje pozbawić  Pań s tw o Polskie n i e p o d ­

le g ł e g o  bytu łub o d e rw ać  część obszaru,  kto targnie 
się na  życie lub zdrowie Pre zydenta  R P., podlega 
ka rze  na  czas nie krótszy od lat 10, lub dożywotnio,  
a łb o  karze śmierci .

2 )  Kto zaś  usi łuje zmienić prz em oc ą  ustrój P a ń ­
stw a P o lsk iego , podlega  karze od  lat 10, lub doźy- 
w otn io .

W  razie skazania  za zbrodnię  stanu,  Sąd orzeka 
u tra tę  praw  publicznych i obywate lskich  praw h o n o r o ­
w y c h  Pr zes tę ps t wo p o d  1) rozpa truje Sąd okręgowy 
z udz i a łe m przysięgłych.

Przes tęp s tw a  przeciwko władzom i urzędom.
Kto uwłacza czci lub pow adze Prezydenta R. P. 

p o d leg a  karze w ięzienia do lat 5.
Kto  w  miejscu lub w czasie zajęć urzędowych 

z»lbp publicznie znieważa  władzę,  urząd,  wojsko lub

marynarkę  wojenną  albo ich jednostki ,  podlega  karze 
aresztu do lat 2, lub grzywny.

Kto używa przemocy lub groźby  bezprawnej 
w celu zmuszenia  urzędnika albo osoby ,  do p o m oc y  
urzędnikowi,  przybranej  do zaniechania lub przeds ię ­
wzięcia czynności  urzędowej ,  podlega  karze więzienia '  
do lat 3, lub aresztu do lat 3.

Kto znieważa urzędnika  albo osobę do p o m o c y  
urzędnikowi  przybraną ,  podczas pełnienia ob ow ią zkó w 
s łużbowych,  podlega  karze więzienia do lat 2, lub  
aresztu do lat 2.

Fałszywe zeznania.
Kto składając zeznanie,  mające służyć za d o w ó d  

dla Sądu lub innej władzy,  zeznaje nieprawdę lub za­
taja prawdę,  podlega karze więzienia do lat 5, l u b  
aiesztu.

Przestępstwa przeciwko porządkowi 
publicznemu.

Kto publicznie lży lub wyszydza Naród alb<r 
Państwo Polskie,  podlega  karze więzienia do lat 3, 
lub aresztu do lat 3.

Kto znieważa godło,  chorągiew,  banderę,  flagę,  
sz tandar  lub inny polski  znak pańs twowy,  albo zm k 
taki wystawiony publicznie uszkadza lub usuwa,  pod 
lega karze więzienia do lat 2 lub aresztu do lat '2i{

Kto publicznie nawołu je  do nieposłuszeństw 
lub przeciwdziałania us tawom lub pr aw nym r ozpo rzą ­
dzeniom władzy,  podlega karze więzienia do lat 2 , .  
lub aresztu do lat 2.
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Kto znieważa zwłoki ludzkie,  lub miejsce s p o ­
c z y n k u  zmarłego,  albo złośliwie przeszkadza  pogrze- 
tbowi, lub obrzędowi  ża łobnemu,  podlega  karze aresz- 
iłu do  lat 2.

Kto publicznie rozpowszechnia fałszywe w iad o­
m o ś c i ,  mogące  wywołać niepokój  publ iczny,  podlega 
Ikarze aresztu- do  lat 2 i grzywny.

P rzes tęps tw a  przeciw uczuciom religijnym.
Kto publicznie Bogu bluźni ,  podlega karze wię 

c i e n i a  do lat 5.

Fałszowanie pieniędzy,
K‘o podrabia  lub przerabia polski lub obcy pie- 

miądz kruszcowy lub papierowy, albo usuwa oznakę 
j e g o  umorzenia,  podlega  karze więzienia na czas nie 
Arótszy  od lat 2.

Przestępstwa przeciw ko dokumentom 
i dowodom tożsamości.

Kto w celu użycia za au tentyczny  podrabia lub 
p rze rab i a  do kumen t ,  albo po drobi onego  lub prze ro ­
b i o n e g o  d o k u m e n tu  za au tentyczny używa,  podlega 
ikarze więzienia do lat 5.

Kto korzysta z cudzych d o w od ów  tożsamośc i,  
iłub własnych dowod ów  tożsamośc i  innemu w tym 
•celu użycza,  podlega  karze aresztu do roku lub 
g rz y w n y .

Przestępstwa przeciwko małżeństwu.
Kto zawiera małżeństwo, p o m i m o  źe poprzednie  

m a ł ż e ń s t w o  n e było rozwiązane ,  ani uznane  za nie­
ważne ,  albo kio zawiera małżeńs two z osobą ,  której 
p o p r z e d n i e  małżeńs two nie było rozwiązane,  ani u z n a ­
n e  za nieważne , podlega  karze więzienia do lat 5.

(C. d. n.)
Mgr, St. M

WIADOMOŚCI EMIGRACYJNE.
W  SPRAWIE WYJAZDU RODZIN OSAD NICZY CH 

NA K O L O N J E  DO ARGENTYNY.
Ro dźm y rolnicze, pragnące  wyjechać w celach 

•osadniczych na kolonje a rgentyńskie  w Cordobie ,  w i n ­
n e  niezwłocznie zwrócić się do korespodenta S y n d y ­
katu Emigracyjnego ,  N. Targ,  Rynek 4, względnie do 
Central i  Syndykatu  w Warszawie (ul. Niecała Nr. 7), 
g d z ie  zostaną należycie i zupe łne  bezpłatnie poinfor ­
mowa ne  o warunkach  kupna  ziemi i wyjazdu na te 
ko lonje  zb iorowym transportem oraz o wysokośc i w y ­
m aganej  gotowki  i tp.

Biura Syndykatu  Emigracyjnego  rozpoczęły już 
rejestrację kandydatów na wyjazd i zajęły się wyrobie­
n i e m  osadn ikom  niezbędnych  wyma gan ych  d o k u m e n ­
t ó w  podróży.

Najbl iższy t ransport  zbiorowy dla kolonis tów do 
cCordoby wyrusza z Warszawy ć m a  J 4 go  grudnia br.

Karta okrę towa dla ko lonistów,  uda jących  się d «  
Cordoby,  wynosi  aol .  75 o d  o s oby  p o n a d  lal  
10. Inni emigranc i do  Argentyny  płacą za kartę o k r ę ­
tową po doi. 107.

ZNIESIENIE LEGALIZOWANIA D O K U M E N T Ó W  
PRZEZ K O N S U L A T  ARGENTYŃSKI.  

Syndy ka t  Emigracyj  zawiadamia ,  ze ob ecn ie  z o ­
stało częściowo zniesione  lega l izowanie  d o k u m e n t ó w  
w Konsulacie Argentyńskim przy uzyskaniu  wizy.  D o ­
kume nty  pokrewieńs twa m u s z ą  jedna k  być  lega l izo ­
wane  przez władze polskie.

W związku z tern zwraca się uw agę  p o s i aa aczó w  
affidavitów, aby wezwania  te przesyłal i  d o  Cent ra l i  
Syndykatu  na prowincji  w celu sprawdzen ia  i us ta le ­
nia, czy i jakie d o k u m e n t y  ma ją  być  przeds tawione  
w Konsulacie Argentyńskim przy o t r z y m a n iu  wizy 
a rgentyńskie j

Przybycie  em ig ran tó w do  Warszawy b e z  w s z y s t ­
kich koniecznych d o k u m e n tó w ,  w ym a g a n y c h  p r z e i  
Konsulat  Argentyński ,  zgoonie  z w y m a g a n ia m i  affi- 
davitu,  narazić m oże  e m ig ran t ów  na o d m o w ę  wizy 
i wysokie  staty w związku  z po wro tem  d o  miejsc® 
zamieszkania,  dla uzupełnienia  d o k u m e n t ó w  pod ró ży .

ZYGMU ND L U B E R T O W 1CZ.

O jc z y s te m u  m ia s tu -
(M iastu Nowy T arg  i  P odhalu  poświęcanać

I.
Nieraz mnie moja  powiedz ie tęsknota ,  
do twych okienek i ubogic h  bram,

, a lbo ta gwiazda  przyśni  mi się złota,  
co w bet le jemską^noc  jaśn ia ła  tam.

Nieraz powracam w te ciche ulice, 
przemierzę stary rynek wzdłuż i wszerz,  
spotkam się z świę tym J a n e m ,  —  l ub  ksig&y.CMr, 
który się wybrał  na pr zechadzkę  też...

Zobaczę wielu, wielu miłych gości ,  
k tórym nie każdy m oże  byłb y  rad,  
pogwarzę  z nimi w serdecznej  miłości,
0 tern, — jak zmienia się świat  5...

A potem spieszę coprędze j  do  d o m u ,  
na dawno znany  starej  matki  p r ó g  —  
i łzy obet rę nieraz pokry jomu,  
żem tak zapomnieć  mógł. . .

A przecież — przecież —  cień, wychodzi  blać.jr
1 wita się ze m ną  u sam ych drzwi,  —  
na pog awędkę  schodzą  Się sąsiady  
ten świat,  co usną ł  i d a w n o  już śpi...
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Z POLSKI i ZE ŚWIHTR
B O G A C T W A  M IN ER A LN E POLSKI.

W e d łu g  obl iczeniu ge ol ogów  zapasy węgla w P o l ­
sc e  w y n o s z ą  ok uł o  153 mi l ja rdów tonn.  Wobec  tego,  
ż e  roczne  wydobycie  węgla  u nas  wynosi  około 40 
m i l j onów tonn,  p rze to  zapasy te starczą na okrągło 
4 0 0 0  lat. Zapa sy  ropy naftowej wynoszą  około 100 mil- 
jo l j o n ó w  tonn,  co wobec  rocznej  produkcj i  wysokośc i 
7GOOO0 tonn  da je  zapas  na blisko 150 lat. Soli m a ­
m y  w Polsce około  6000  mi l jonów tonn,  a ponieważ 
roczne  wydobycie  stanowi  tylko 5 7 0 0 0 0  tonn,  starcz- 
czy jej  aź na przeszło 10 tysięcy lat.

P A Ń S T W A  NIE C H C Ą  PŁACIĆ D Ł U G Ó W .

Za przyk ładem Anglji ,  Francji  i Belgji poszły 
i  Pcrlskfl, W ło c h y ,  Bu Iga rja, i Węgry,  a przedstawiciele 
ty cb  pańs tw -żłożyli :w Waszyngto nie  oświadczenie,  że 
n ie  m o g ą  zppłac ie  .przypada jącej  na 15 grudnia  raty 
d ł u g ó w ,  zaciągniętych w Ameryce.

H O O V E R  BEZRADNY W SPRAWIE D Ł U G Ó W .
Wnies iona  przez pańs twa  dłużnicze nota do Sta 

n ó w  Zjednoczonych  spotka ła  się tam z ost rym sprze 
c iwem i jest  bardzo  mało  pra wdopodo bi eńs tw a  u z y ­
ska nia  odroczenia  spłat.  H oo ve r  stoi na s tanowisku ,  
ż e  d łużnicy  powinni  ratę g ru d n io w ą  zapłacić ; co się 
tyczy  rewizji d łu gów wojennych ,  to niech rozmawia ją  
z RooseveI tem po  objęciu przez  niego władzy p r e z y ­
den ta  .

Osobista.
P. Dr. M ieczys ław  H irSrh la r  został  m ianowany 

p r zew od ni cząc ym  Urzędu  roz jemczego  do spraw kre­
d y to w y c h  małe j  własności  rolnej przy T ym czas ow ym
Wydz ia l e  Po wi a tow ym w N o w y m  Targu.

---------
Z w ycza jn e  posiedzenie Zarządu g łównego Zw iązku

P o dha lan  odbędzie  się dnia 3 grudnia  br. o godz .  17 j 
w  sali  Niebieskiej  (11 p.) D o m u  Katolickiego w Kra­
kowie .  P r zedm io te m  ob ra d  będzie:  1) wykonanie  uchwał i 
o s t a t n i e g o  Zjazdu,  2) sprawy bieżące (kursy gosp.  I 
d o m o w e g o ,  biura letn iskowe,  i m p r e z y  podhalańskie) .

Uroczysty  w ieczór ku czci Tadeusza  Kościuszki.  
J a k  ju ż  ogóln ie  donos i l i śmy,  w dniu 25 l is topada  br. 
o d b y ł  się w sali Sokoła  w N ow y m  Targu  uroczys ty  1 
wieczó r  poświęcony Pa t ronowi  polsk iego Sokolstwa ,  
T a d e u s z o w i  Kościuszce.  Niezwykle  urozma icony  p r o ­
g r a m  wieczoru składa ł  się z trzech części.  W pierwszej 
stzęści wykonal i  d r uh ow ie  i druchny,  pod  k ie rownic­

twem p. Chodorowicza  ćwiczenia g imnastyczne .  Szcze­
gólnie poprawnie  i efektownie wypadły  ćwiczenia na 
przyrządach i piramidy.  W drugiej części wygłosi ł  oko 
l icznościowe przemówienie  dr. Mieczysław Hirschier .  
Idee demokra tyczne  Naczelnika Kościuszki  —  p o d k r e ś ­
lał doskonały  mówca  — przejęli polscy Sokoli ,  by 
je urzeczywistniać w służbie dla Ojczyny.  Zadanie m 
polskich Sokołów jest  nietylko ćwiczyć i har tować cia­
ło w myśl  zasady Juvena li sa  „w zdrowym ciele zdro 
wy duch",  ale także —  i to przedewszystkiem —  s łużyć  
Ojczyźnie i, gdy  zajdzie potrzeba,  stanąć w pierwszym 
szeregu w obronie jej granic tak,  jak to ongiś robi ł  
sam Kośc iuszko!  Końcowe s łowa:  „Ojczyźnie czołem !.“ 
—  dają wyraz wielkiemu szacunkowi ,  jakim winni  
otaczać polscy Sokoli  swe własne Państwo.  W trzeciej  
wreszcie części odeg rano  „Dramat  jednej  nocy" A 
Urbańskiego .  Po koncercie odbył  się dancing.  O ż y w i o ­
na działalność nowotarskiego Sokoła ,  który ma już 
kilka sekcyj,  a między  innemi  ruchl iwą p i łkarską 
i p ing pon gową ,  wróży tej organizacji  pokaźne  rezulta- 

j  ty i dobrą  przyszłość.  Nie można  pom iną ć  milczeniem,
i że jest  to zas ługą obecnego  kierownictwa,  a wszczegól-

ności  d ługole tniego prezesa „Sokoła" ,  adwokata  Dr. 
Lisowskiego.

Z dzia ła lności Tow. Muzycznego im. Fr. Chopina
w Nowym Targu W sobotę  urządziło Tow.  Muzyczne
im. Fr. Chopina ,  czyli t. zw. popularn ie  „Szopen",  
po  próbie śpiewu chóra lnego,  „herbatkę tańcującą" .  
Wśród bardzo miłego nastroju zabawa przeciągnęła 
się do późna  w nocy. Herbatki  szopenowskie  cieszą 
się dużą  frekwencją i mają swoją dobrą  tradycję.  M ó ­
wi się przec ież :  „miło jak w Szopenie".

Znowu napad rabunkowy w Nowym Targu. Oneg-  
daj napadl i  w No wym  Targu  na idącego  chodnik iem 
A. Garbusa  dwaj sprawcy,  wciągnęli  go  do sieni, a n a ­
s tępnie zabrali mu 150 zł. i rewolwer.  J e d n e g o  ze 
sprawców Andrzeja Mąkę  policja aresztowała.

2 5 - le  ie śm ierci S tan is ław a Wyspiańskiego. D n i a  
30 l istopada br. młodzież  g imnazjalna  uroczyście o b c h o ­
dziła 25- letnią rocznicę śmierci St. Wyspiańsk iego.  
Po nabożeństwie  w auli gimn.  urządziła poranek,  na 
którego program złożyły się : 1) odczyt  ucznia Bołoza
0 ideologji  pi sm Wyspiańsk iego,  2) chór gimn. o d ś p ie ­
wał 2 pieśni pod batutą p. Podkanowiczowej ,  3 ) .orkie­
stra gimn.  wykonała wieniec pieśni polskich,  4) d e ­
klamacje,  recytowane  przez uczniów Bełtowskiego
1 Słowika. Poranek  opracowany b ' ł  Drzez uczniów 
bardzo s ta rannie i wypadł bez zarzutu.

Założen ie  klubu sportowego „Podhale" w Nowym  
Targu . W ubiegłą sobotę  odbyło  się w sali ra tuszowej 
w N. Targu zebranie,  konstytuujące  klubu spor towe 
go  „Podhale"  w N ow y m  Targu.  W obecności  kilku 
dziesięciu zebranych zagaił  zebranie p. starosta Mate-'  
usz Komiak .  Nastąp iło uchwalenie przez aklamację  
wniosku  o założenie Klubu,  oraz przyjęcie z p e w n e m i
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poprawkami  statutu W. K. S. „Legj i“. Po krótkiej dy 
skusji p rzystąpiono do  wyboru władz, w skład których 
w e s z l i : pp. radca dr. Z. Daniec jako  prezes,  sędzia 

. ł t a ś . p .  Kozaczko,  prof. Wręźlewicz,  p. Kowalska,  p Szu- 
oińska i sekr. Schimh eime r  jako  członkowie zarządu,  
s tarosta . Korniak,  burin.  Rajski, dyr. Szybowski ,  p. 
Kędzierówna i inż. Czuoerna t  j ako  członkowie Komisji  
Rewizyjnej ,  sędzia Dr. Ostrowski  jako kierownik Sekcji 
- tennisowej,  ref. Fuller j ako  kierownik Sekcji narciar­
skiej,  prof. Bryniczka jako kierownik Sekcji lekkoatle 
tycznej ,  p. Zabrza jako kierownik Sekcji piłkarskiej,
*i mgr.  Kossek j i k o  kierownik Sekcji p ingpongowej .
-W miarę rozwoju będą  tworzone i inne sekcje, jak np. 
.p ływ acsa ,  wioślarska, gier spor towych i td. —  K. S. \

„Podhale"  będzie miał  własny s tadjon spor towy,  k tó­
ry obecnie buduje  się obok  dworca kolejowego.  P o ­
nadto  K. S. „Podhale" ma zapewnione podstawy fi- 
uiansowe, a wszczególności  po m oc  materjalną  ze strony 
Powi a towe go W. F. i P. W.

i'. S. We wtorek odbyło  się już posiedzenie  Sekcji 
Narciarskiej .  P. v. starosta Fuller  referował sprawę urzą 
•dzenia raidu Nowy Targ  Bielsko - Żywiec.

Kurs ob ony przec iwgazowej w Nowym Targu.
Z  Po lskiego  Czerw. Krzyża o t rzymujemy nas tępujący i

k o m u n i k a t :  29. l istopada br. rozpoczął  się 10 dniowy 
kurs  obrony przeciwgazowej  dla członków miejskiej 
s t raży pożarnej  oraz pracowników elektrowni miejskiej.  

'Na  listę uczestników zapisało się też k.lkanaście osób  j

z  pośród  miejscowego społeczeństwa.  Wykłady prowa- ;
<izić będą :  płk, J. Ornatowski ,  por. Zaziemski,  prof. j

-Stefański, Dr L Neugebauer  i inst ruktor powia towy j
L. O P P. p Bidowaniec.  Zaraz po ukończeniu  tego i
kursu  rozpocznie się serja k u r ' ó w  dla szerszej p u ­
bliczności. — Zapisy na następne  kursy, które będą  
4rwać uniej więcej 5 —7' dni,  a odbywać  się będą 
w  godzinach  wieczornych (między 18 —20'30) przyjmuje j  

prezes Oddz iału Pol C/.-^rw. Krzyża Dr. Jan Lisowski,  
-wzgl sekretarz Dr. Ludwik Neugebaue r  w b.urze le­
karza pow.atowcgo w Starostwie w godzinach  p rz e d ­
południowych Wzywamy wszystkich PT. Obywate li  
w Feli własnym interesie do jak najl iczniejszego zglo- ;

•sze.nia się. i1 I
Święto kupiec t*a  polskiego. Od prezesa K. K- 

Ąd.h*ma Zapiór fowskiego  o t r zymu jemy poniżej  z a ­
mieszczony komun ika t  : Prezydjum Kongregacji  Ku 
pieckiej  w N rwym Targu,  p rzypomina  swym człon | 
ko m  w całym powiecie,  że dzień 8 go grudnia — 
święto Niepokalanego  poczęcia Najświętszej  P anny j

-Marji — jest świętem całego kupiectwa chrześc i jań­
s k i e g o .  — Jak Polska  długa i szeroka,  gdziekolwiek 
żyje i pracuje choćby jeden kupiec lub p r z e m y s ł o ­
wiec, tam, w tym dniu uroczys tym, zanoszone  są g o ­
rące m og ły  do  naszej  Patronki  i Orędowniczki  o łaski 
: pomyś lność  dla chrześci jańskiego handlu,  przemysłu 
i rękodzieła jako pods tawowej  całości gos podarczego  

^-rozwoju i dobrobytu  Polski. ,

Zalecamy prze to P. T. Cz ło n k o m  oddz .  K KłC  
we wszystkich "większych oś rodkach  powia tu ,  a b y  
w mysi  ki lkuwiekowej tradycji  święto 8 go  g r u d n i a  
obchodz one  byto jakna juroczyście j  z s i lną wiarą i p r z e ­
konaniem że przyszłość do  nas  należy.  —  J a k  w ie ­
r zymy  w Cud nad Wisłą,  m ocą  k tórego zos ta ła  u t r w a ­
lona niepodleg łość  Polski,  tak również  wierzyć m u s i m y ,  
iż nade jdz ie  chwila,  że za ws tawiennictwem na sze j  
Orędowniczki  ziszczą się marzenia  d aw ny ch  p o k o ­
leń i zabłyśnie Cud od rodzenia  chrześci jańsk iego  b a n ­
ału i przemysłu  zwiastujący nam zanik kryzysu  a nrzy-  
pływ dobrobytu  dla wszystkich  warstw sp oł ecznych .  
W Nowym Targu  z okazji  pow yż sz ego  świę ta o d p r a ­
wi Przew. Ksiądz Kanonik,  Dr. Karabuła uroczys tą  
mszę świętą o godz  9 tej na k tórą zapr as zam y  w s z y s t ­
kich Członków i S y m pa ty kó w  naszej  organizacji .  Pet 
nabożeńs twie  zebranie towarzyskie wszystkich uczest ­
ników w sali obrad Rady miejskiej .  Zaproszenia  imien­
ne me bę dą  wysyłane.

W  od p o w ie .z  na pismo z  dnia 1 4 /X I  1 9 3 ) .  z a ­
wiadamiam,  że Pan  Minister  Spraw Wojs kowych z e ­
zwolił oficerom s łużby  czynnej  i w s tanie  n i e c z y n n y m ,  
oraz podoficerom służby czynnej  na-należenie do s to w a ­
rzyszenia pod nazwą „Związek P o d h a la n " .  — Szef  
B ura Persona lnego  Hulewicz,  płk. dypl .  — Z e z w o le ­
nie to jest  opubl ikowane  w Dzienniku R ozkazów M~ 
S. Wojsk, z dnia 3/XI br. Nr. 20 poz. 260.

Od p. m ajo ra  Oraw ja  o trzy m u je m y  nastę  lu ję c e  
p ism o: P ozwa lam sobie przesłać na ręce W. Szan Pana 
Redaktora  kwotę 50 (pięćdziesiąt)  złotych,  z p r z e z n a ­
czeniem na bud owę szkoły w Poroninie.  Kw otę  tę  
p rzeznaczam w imieniu mojej  rodz iny,  zam ia - l  p o ­
dziękowania w prasie tym,  którzy oddal i  os  Wbija p o ­
sługę naszemu śp. Ojcu,  Ja kóbowi  Orawcowi.

Byłoby mi niezmiernie miło,  g d yb y  len  s k r o m n y  
datek pobudził  do ofiarności i sk ładek na ten świat ły cel,  
wszystkich czytelników „Podhalank i"  i g d y b y m  w ten 
sposób  mógł  Się przyczynić 4 °  jak na j szybs zego  z r e a ­
lizowania budowy,  która na s z e m u  śp Ojcu tak ba rd zo  
leżała na sercu. -Eączę wyrazy  i t. d

Wielką loterję fantowę urządza  Pańs twowa S~koła 
Zawodowa Spisko Orawska  w N ow y m  Targu  u d n i e  
4 grudnia (niedziela) w sali Sokoła o godz .  4 pop  4. Na  
fanty składają się wyłącznie wartościowe wyrob i  t ryko-  
tarskie, koronkarskie  i hafciarskie,  w v k .m a n e  przez  
uczenice. — Wstęp 10 gr., cena losu 25 gr. D o c h ó d  
przeznaczony na bibijotekę szkolną  i pom oce  n a u kow e .

Pożar w Zubsiichem Onegda j  wybuchł w d o m o ­
stwie Jana  Staszla w Zubsu chem pożar,  który zn isz­
czył nowy dom i zabudowania  gosp oda rsk ie ,  wy.zą-  
dzaiijc szkodę  w wysokości  18 000  zł. Po ża r  wyb uchł  
wskutek wadliwej bu do wy  komina.

Przesadna „obowiązkowość" st rażników W  Z u b ­
rzycy strażnicy miejscowi Fr.  Świerk,  W  Jan iak  i K 
Kulawiak,  pełniąc nocną  wartę,  spost rzegl i  w y c h o d z ą ­
cego z cudzej  s todoły Jana  Jonaka,  rzucili się na m e ­
go, przyczem przy ubezwładnien iu  tak doLkliwie g »  
pobili ,  że nawet  złamali  mu  rękę.
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Tragiczny wypadek Dnia 2 grudnia  br. wczas ra­
no sp adł  z a a c h u  przy budowie  Kasy Oszczędnośc i  
r ieśta,  śp. Szlachtowski  Józef,  obywate l nowotarski .  
Skute k  up adk u był  tak tragiczny,  że śp. Szlachtow- 
ski na ty chm ia s t  zmarł ,  doznawszy  pęknięcia czaszki.

Śp.  Szlachtowski  osierocił  żonę  i s iedmioro  dzieci.

O d p o w ie d z i  Administracji .
_ WP.  P IE R O N E K  W RAD ZIECH OWEJ.  — Pr e n u ­

mera ta  op łac ona  do 3 1 ,XII 1931 r. Pozos ta je  do wy- 
TÓwnania rok obecny.

WP.  CETERA  FRANCISZEK w AMERYCE Listu

poleconego nie ot rzymal iśmy.  Należy tek lamować na: 
1 poczcie. Pien iądze radzimy wysyłać tylko zawsze prze
| kazem,  a nigdy  listem zwykłym lub p o le c o n y m ,
' gdyż  te są po drodze przez rabusiów ogałacane.

WP. Dr. CHRAM1EC WE WRZEŚNI.  Za p re nu -  
I meratę do końca br. należy się nam jeszcze zł. 3.
| WP.  SO PL AK FRANCISZEK w KRAKOWIE.  Za

prenumera tę należy się nam do końca br. zł. 5.

Na p o g o r z e l c ó w  w S z a f l arach.
Na ofiary pożaru w Szaflarach złożyło w ar sz aw ­

skie Ogniskc  Związku Po dhal an  zł. 150.

Za tan dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

N A  S W I E T A !
Rodzynki ,  migda ły ,  figi, orzechy,  skórki 
p om arańc zow e,  śliwki, powidło,  m armo  
lada,  czekolada ,  herbata,  kawa,  cukier, 
d rożdże  i wszelkie inne ar tykuły s p o ż y w ­
cze w naj lepszej  jakości  poleca handel :

A D . Z A P I Ó R K O W S K I
R ynek 13 N O W Y  T A R G  T e l-  19.

A P T E K A
„ 1 * O I >  K O K O N Ą  
M g r a  M .  D W O R Z A Ń S K I E G O

w Nowym Targu, ul. Szaflarska 2. Tel 13.
p o leca  :

mieszanki ziół według przepisu Pro!. J. Muszyńskiego,
L a bor a t o r ju m  apteki  oporządza zioła przeciwko : 
c ie rp ien iom płucnym,  cierpieniom pęcherza i nerek, 
c ie rp ien iom wąt roby  i woreczka żółciowego,  c ie r ­
p ie n io m  n e rw ow ym ,  zioła rozwalnia jące  i regu lu ją ­
ce t rawienie  i zioła gorzko -a roma tycz ne  na apetyt.  

S P E C J A L N O Ś Ć  A P T E K I .

P o m a d a  przeciwko p iegom.  — Płyn na odciski.

Do sprzedania
w Witowie

dom i 2 morgi gruntu, w teru część lasu.
Dom drewniany nowy, w stylu le tn iskowym 

o dwóch dużych pokojach.  Piwnica,  weranda.  Pokoje  
po łudniowe,  słoneczne.  O gród  przy domu.  Tuż droga 
do Zakopanego.  — Cena 9 tys. złotych.

Ewentua lnie  ilość ziemi może być mniejsza.  
W ia dom oś ć :  Rozalja Różak,  Wi tów Nr. 64 p_ 

Chochołów,  lub w Administracj i  Gazety.
Ta m że  do sprzedania  s łoneczna  polana  leśna: 

w Doi. Chochołowskie j  pod Bobrowcem oraz inne dział  
ki pas twiskowe i leśne.

I
Reklama

dźwignią ^
handlu *

Kupuj  p o c z t ó w k i  
na b e z r o b o tn y c h  

C e n a  15 g r o s z y .
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